AŻETA L 


N* 


W Sobotę 


Wiadomości zagraniczne. ; 


Ameryka Hiszpańska. 


Minister Hiszpański Lardizabal: wydał 
sedezwę de zbuntowanych Amerykanów , za- 
gbęcaiąc ich do posłuszeństwa i oświadczaiąc, 
iż oprócz 10,000 woyska pod dowództwem Je- 
nerała Morillo, ieszcze 20,000 piechoty | 
1500 iazdy z potrzebną artylerya wsiada na 
okręty w Kadyxie, i popłynie do Ameryki. 
Naczelny Rządca Ziednoczenych Prowincyy rze- 
4 la Plata odpowiedział na tos iż mieszkań- 

r kraiowi nigdy nie byli lepiey itzbroieni iak 
AA a Miszpaniia nie. potrafi nigdy wysłać 
ani połowy tego woyska, które oni wystawić 
moga. Kray więc iest bezpiecznym. „Jeżeliby 
iedaak (wyraża w końcu) zagrażało iakowe 
niebezpieczeństwo, cały świat będzie świad- 
kiem maszey, stałości, chociaż iesteśmy opu- 
szczeni od wszystkich Narodów, nawet od 
tego, dle którego przyiaźń nasza oboiętną 
bydź nie może, i który rozpościerałąc w gorą- 
eych Hwaiach Afryki wpływ oświecenia swoiego 
i ladzkości , czego także błagatą Sokaścy 
południowey Ameryki, zostawia nas ozięble 
własnemu losowi.'* 


Hiszpanira. 


Pisma publiczne zawieraią następuiącą wia- 
domość z Madrytu pod dniem. 19. Stycznia: 
„„Lubo ieszeze nie ogłoszono blizkich zaślubin 
Króla i Infanta Den Garlos z Xiężniczkani 
Portugalskiemi, bawiącemi teraz w Brazy.lii, 
widać iednak w zamku Madryckim wielkie przy- 
sposohienia. na przyjęcie przyszłcy Jivólowey 
FHiszpańskiey,. i mianowano iuż kilku pierwszych 
Wrzędników iey Dworu. 

VVylano w Madrycie urzędowy kalen- 
darze Od roku 18o8 wszystko się prawie od- 
mieniło w Hiszpanii; osoby znaczące za osta- 
tniego- Rządu, po wiąkszey i części oddalono, a 
urzędy woyskawe, sądowe i aduninistracyyne 
wcale nowym osobom rozdano. = 


W woysku iest 8 Jeneralnych Rapitanów 7 


czyli Feldmarszałków, między krórymi 4ch cu- 
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dzosiemejy., fako +9: Margrabia Saint Sis 
mon Fır. » Beresford, Wellington, 
i Blaka «y, zyk; 1337 Jenerał - Poruczni« 
ków, 185 M : ków polnych, 422 Brygadye» 


rów, 4b pułkow woyska liniiowego o 3Żch bae- 
taliionach, Wyłoski pułk piechoty, 3. pułki Szway« 
eerskie , 13 pułków lekkiey piechoty o 2ch bas 
takionach, 5 pułków artyleryi,. 5 bataliionów 
zaprzęgowyólii 6 szwadronów artylleryi kon- 
ney, 2 PE hiryssiierów , 15 pułków lekkiey 
iazdy, 5 pułków dragonii, 4 pułki strzelców, 
4 pułki huzarów, i 74 pułków milicyi, maiące 
każdy po 75o Ludzi. Potęga morska składa 
się z 2ch Jeneralnych Kapitanów, 23 Jenera» 
łów. Poruczników, 21 Dowodców eskadr, 50 
Brygadyerów, 105 MKapitanów okrętowych, i 
154, Dowodców fregat.. 


nerean KIRKE T NEO | 


Gazeta Ham butala zawiera nast Pulący, 
przysłany iey do umieszczenia artykuł: 

„Wiadomości, które o działaniach Rządu 
Jego Ratolicko - Królewstiiey Mości,. ( Króla 
Hiszpanii ) w powszechności Niemiec połne=- 
cnych są rezszcrzaue, i sżczegylniey z obcych 
Gazet brane, prawie. „wszystkie noszą cechę o- 
szczerstwa i ztośliwośri, i przekonywają wido- 
cznie: że albo są dzielem matey liczby nies 
ukonteniowanych Hiszpanów , Jub też pewnych 
zsgranięznych Pisarzy, BO, maią sobie za 
zaszczył wszystkiemu zaprzeczać , co się tylko 
nie zgadza z ich korzyścią, lub z ich pomysła» 
mit 

„Dobrze myślący we wszystkich Kraiach, 
Z ukontentowaniem dowiezą sie zapewnue o 
nadzwyczayney staranności Hr óla Ferd ynan dia 
VIL, którego baczność nie zna granic, z. iaka 
czuwa nad powszechną Kqministracy a Hiszpanii * 

„Miłość. prawdy skłania nas do uiziełenia 
czytelnikom naszym wyciągu z urzędowego 
dzieńnika, Mercurio de È Spana, zawigra.. 
iącego w sobie kiika nowych urzadzeń, Które 
widocznie dowodzą, iak dalece staranność Bró- 
Ja poświęconą iest dobru Ludow, które go. wiel- 
bia i kachaią,* 

„Nayweźnie yszem przedsięwzięciem, Które 
nas naynuocnicy zastanowiło, iest utworzenie: 


Dł 


towarzystwa i przyięcie przez niego obowiązku 
uczynienia splawną rzekę Quadalquivir, 
wzdłuż całego iey biegn, az do Cordova: 

„Król, wspomnionemu towarzystwu mądre 
nader dał unstrukcye , znaczne zapewnił przy- 
wileie, i potrzebne wyznaczył sammy. Zamia- 
rem tego instytutu iest nie tylko żegluga, lecz 
nadto zapewnienie od zalewów na przyszłość 
wielkiego miasta Sewilli, założenie na brze- 
gach nowych plantacyi, i pomnożenie ludności 
przez zaprowadzenie nowych osad 

„Jo przedsięwzięcie stanie się niewyczer- 
panem źródłem bogactw, naprzód dla Anda- 
luzyi, a w przyszłości dla całego Królestwa, i 
iużby samo wystarczyło do uczynienia Monar- 
chy nieśmiertelnym.“ 7 

„Równa staranność obrócona iest ma sła- 
wny kanał Arragonii i kanał Królewski pod 
Tauste. Niemniey rozciąga się oycowska Kró- 
la Jmci piecza na szkoły, ukształceniu niższey 
klassy ludu poświęcone.“ 

| wZadziwia także wszystkich nadzwyczayna 
wielkość summ, które Król przekazał na zapła- 
cenie długu narodowego. :Środkite muszą na- 
turalnie pomnażać ufność publiezności. Dla 
sprawienia ulgi mieszkańcóm, kazał Rrol nawet 
sprzedać część dóbr swoich. y 

„Przy tych wszystkich zbawiennych u- 
chwałach, dążących -do 'uszczęśliwienia ` Kraiu, 
nie spuścił Monarcha ani na chwilę z uwagi 
rolnictwo, to główne kraiowe źródło.** 

„VW głównych -miastach Gallicyi, Leonu, 
Fstremadury, Andałuzyi i obudwóch Kastylii, 
założono pięć szkół: medycyny , farmacyi, chi- 
rurgiii botaniki. Szczególniey należy tu wspo- 
mnieć o sławnym Królewskim botanicznym ogro- 
dzie, który bardziey dla nauczania, iak dla ba- 
wienia publiczności, iest otworzony. 1 bibli- 
ioteka znacznie zbogaconą została, 

_ „Liczne miłosierne instytuta, zaprowadzone 
od dobroczynności narodowey* ku wsparciu nie- 
szczęśliwych; iako' to: domy chorych, ubogich, 
wdów i szpitale, które w czasie napaści przy- 
właszczyciela tak bardzo ucierpiały , zostały od 
Króla wyposażone i w stosownieysze do ich 
przeznaczenia instrukcye opatrzone: 

„Nakoniee przedsięwzięto ieszcze inne 
środki ku ożywieniu przemysłu wewnętrznego, 
a Hiszpaniia, pod oycowską opieką Króla swoie- 
go, używa szczęśliwey spokoyności, która iest 
pierwszą podstawą prawdziwey pomyślności Lu- 
dów.* 


Francya. 
Gazeta urzędowa ( Gazette officielle) prze- 
stała już w Paryżu wychodzić, a Monitor 
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zawiera znowu artykuły urzędowe. Składa óm 
się z dwóch części, z urzędowey i nieurzędo» 
wey, które stosownemi napisami odznacza. 
Towarzystwo na ulicy St Honare w Pa. 
ryżu miało z początku dobrą wziętość; popie- 
rał ie Hról z Ministrami; rozsądni Członkowie 
Izby kierowali obrądami iego. Teraz zaś, kie- 
dy się tam zagorzalcy z krzykami swemi wci- 
skalą, światli mężowie usunęli się zupełnie, ile- 
dwoby wiedzieli, iż ieszeze trwa, gdyby od 
nich miesięczney składki nie wyciągano. 
Zapaleni Roialiści powstaią przeciwko po» 
siadaczom dóbr narodowych. P, Cardonel 
oświadczył na tayney sessyi Izby Deputowa- 
nych dnia 24. Stycznia: „Nie waham się od- 
dania zatrzymaney własności nazwać darowizną, 
któraby teraźnieyszemu posiadaczowi, iakim- 
kolwiek nabył ią sposobem, wielki przyniosła 


„zaszczyt. 'Choćby kto iakie chciał popełnił wy- 


stępki, choćby mię dak naynieszczęśliyszym u- 
czynił, przebaczę mu z całego serca, byleby 
mi dobrowolnie szezupłą moią własność powró- 
cil; sami Emigranci poczytaliby -się za szczę- 
śliwych, gdyby się z posiadaczami ich ma- 
iątku podobnie porozumieli. .Pozwoliliby im 
mieszkać u siebie, i nie odmówiliby im na- 
zwiska wspaniałych dobroczyńców.* 

Zapaleni Roialiści nabieraią coraz więccy 
śmiałości. Krótki czas temu Pan Canu- 
el, były Dowódca Wandeyczyków, podał w 
Izbie wniosek, ażeby każdemu żołnierzowi ž 
woyska VWandeyskiego, czyli południowego, po- 
większyć wysłużoną płacę czwartą częścią wię- 
cey, aniżeli innym weteranom. Jeżełiby ten 
wniosek przyięto, trudno będzie powściągnąć 
gniew starych żołnierzy, Htórzy zapewne ze 
chcą wywrzeć zemstę na żołnierzach WVandey- 
śkich. VVreszcie„ pamiętno iest, ialią rolę grał 
dawniey Jenerał Canuel. VY Monitorze pod 
dniem 12. Sierpnia 1793 Jenerał Rossignol 
oddał wielką pochwałę Panu Canuel, naów- 
czas Adjutantowi woyska republikanskiego, za 
to, iż się dzielnie przyłożył do opanowania 
miasta Doue, gdzie 800 buntowników, to iest 
MVandeyczyków, zabito, a 56 w niewola zabra- 
mo. Dnia 17% Lipca 1797 wspomniano także o 
mim na Radzie Pięciuset, iako o przezornym Je- 
merale, który naówczas miasto Lud gun, przy- 
chylne Królowi, ogłosił za będące w stanie o- 
wlężenia. Tacy to ludzie są teraz zapalonymi 
(Roialistami. i 

‘Inny ;przykład W odmiennym względzie 
iest następuiąecy: Pan Colombe chciał niedaw- 
no czynić uwagi przeciwko prawu tyczącemu 
się Duchowieństwa, lecz zakrzyczęli go zapale- 
ni Roialiści.. Wszelako Pan Lainé Prezes o- 


świadczył, iż pilnie słuchał głosu Pana Co- 
lombe, inic nagannego w nim nie znaydu- 
ie; dła czego poczytuie sobie za powinność, 
ażeby go wezwał do dalszego mówienia. 

Król postanowił, iż VWoyskowi Francuzcy, 
będacy w służbie zagraniczney, którzy wbrew 
urządzeniu pod d. 16, Grudnia 1814 dopiero 
po 15. Kwietnia 1815 roku do Qyczyzny po- 
wrócili, maią w przeciągu dwóch miesięcy u- 
praszać o darowanie zasłużoney kary. Mini- 
ster woyny przedstawi potem Królowi, którzy 
mogą otrzymać przebaczenie, lub nawet bydź 
na powrót umieszczonymi. 

Żołnierze z byłey gwardyi i innych daw- 
nieyszych korpusów, bardzo mało maią ocho- 
ty do służenia Firólowi; Officerowie woleliby 
raczey weyśdź w służbę zagraniczną, chociaż 
w niższym ‘stopniu. Wszyscy prawie cudzo- 
ziemcy opuścili służbę w woyską Francuzkićm, 
i do Qyczyzny swoiey powrócili. Niektórzy 
iednak żołnierze Francuzcy, z korpusów woy- 
ska sprzymierzenego we Francji, starali się o 
uwolnienie, .ażeby mogli weyśdź do gwardyi 
Hróla Francuzkiego.; należą oni po większey 
-cześci do motłochu, który lekce waży przysię- 
ge. Wielu rozpuszczonych żołnierzy Francuz- 
kich szuka zarobku, osobliwie w gorzystych 
„kolicach, a na dowodcach im nie brakuie, 

Legiiony departamentowe nie chcą się ʻe- 
szcze nigdzie tworzyć we Francyi; gdy się 
kilka kompanii -z trudnością „gwałtem urządzi, 
zaraz połowa ludzi ucieka. 

Blisko 600,000 rozpuszczonych żołnierzy 
rozeszło się po całem Królestwie. Rząd od- 
dalił prawie wszystkich energiynych ludzi, a 
ci przez bogactwa swoie są potężnymi. Mini- 
strowie okazuią dosyć dzielności w powściąga- 
"niu wszelkicy burzy, Diezni przyiaciele T al. 
łeyranda zbieraią się codzieńnie u niego. 

-Na ulicy St. E chelle w Paryżu odkry- 
to nocne schadzki oddalonych -Officerów , i 
innych nieukontentowanych osóh, i pobrano 
ich do ścisłego więzienia. Okropny strach o- 
garnął w tym czasie zagorzałych -Roialistów. 
Jedni położyli się spokoynie w łóżku, i cze- 
kaijąc Śmierci, kazali sobie -dać oley święty; 
drudzy, wybledli ze strachu, przechadzali się 
w milczeniu, myśląc 0 ucieczce i koniach 
pocztowych. Gdy ustała trwoga, podnieśli 
znowu głowę. 

Oddział iazdy gwardyi narodowey Paryz» 
kiey ośmielił się pomalować obelżywie popier- 
sie Królewskie, postawione w Izbie strażowey. 
Uwięziono sprawców tego bezprawia. 

Według doniesień zawartych w Gazetach 
Angielskich, bardzo wielu Bonapartystów, 

. 
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Oficer z woyska Ligery; 


"mieszkanie jego. 


federalistów, i Jakobinów zebrało się na placu 
des Terreaux i chodziło po ulicach w Lug- 
dunie, odgraźaiąc się zabić wszystkich Roia- 
listów. Prowadził ich uwolniony ze służby 
niósł popiersie 
Króla Rzymskiego i wołał: Niech żyie 
Cesarz! Niech żyie Król Rzymski! 
Dowodca zebrał natychmiast gwardyę naro- 
dową i inne woysko , i ;burzycielów spokoyno- 
ści bez rozlewu Krwi rozproszono. Poymano 
hersztów., między którymi są i tacy, którzy za 
teraźnieyszego Rządu pozyskali urzędy. 

Trudno iest wytępić znaki 'przywłaszczy» 
eiela. WWoyskowi i złożeni Urzędnicy noszą 
szczególniey tróykolorowe kamizelki, -na któ- 
rych, pilnie uważaiąc, widać między rozmai- 
temi ozdobami orła lub głoskę N; noszą oraz 
tróykolorowe chustki na szyi, twierdząc przed 
'Policyą , iż terażnieysze ich ubóstwo nie po- 
zwala im nosić 'chustek czarnych iedwabnych, 
lub łatwo zabrukać .się mogących. Damy maią 
na swoich stroiach trzy gorszące kolory; no« 
szą łańcuszki na szyi, szpilki etc., na których 
łatwo poznać orła Cesarskiego lub ukrytą: głos 
ske N. i 


Wyspa S. Heleny. 


Według listów z tey wyspy (pisze Gazeta 


Wiedeńska) iest Bonaparte teraz ściśley 


strzeżony , aniżeli dawniey , i nie może wycho- 
dzić za granicę małego ogrodu, otaczaiącego 
‘Dotychczas znaydował się 
zawsze ieden Oflicer przy boku iego, lecz te- 
waz chodzi za nim 2 do 3 sierżantów. Pomi- 
mo tego nie słychać iednak naymnieyszey skar- 
gi od niego. Zdaie ón się bydź zupełnie spo- 
koynym i ulegaiącym losowi swoitmu. Zacho- 
wuie òn ściśle powagę swoią względem tych, 
którzy go otaczalą ; nie zbliżają się oni nigdy 
do niego z nakrytą głową i nie wkładaią nigdy 
na nią kapelusza w obecności iego. ' 


Pr uSy. 


Gazety Berlińskie z d, 12. Lutego za- 
wieraią (umieszczony w 23cim Nrze Gazety naszóy) 
traktat przymierza między NN. Cesarzami A u- 


stryackim i Rossyyskim, tudzież N, Królem 


Pruski m. 

Król Jmć Pruski idąc za przykładem 
Mróla Fryderyka L, w nagrodę znakomi- 
tych zasług duchownego stanu mianował dwóch 
Biskupów Kościoła Ewanielickiego, bez uczy- 
nienia żadney odmiany w ustawach [tegoż Ro- 
ścioła. Dostoyność tę otrzymali: pierwszy Bad- 


” 


ga  Konsystorskii Sack w Berlinie, i 
Jeneralny Superintendent Borowski w Kró- 


> Ha. . 
lewe j : 


Pisma publiczne zawieraią następuiący ar- 
tykuł od granic Pruskich pod d. 2. Lutego : 

Maiąż Prasy otrzymać Konstytucję , lub 
nie? To proste zapytanie, w tysiącznych za- 
wihłaniach, zaymuie umysły nietylko w Pru- 
skich Kraiach „lecz w całych Niemczech „ gdzie 
mnóstwo wewnętrznych unoszących się pomy- 
słów , roztrzygnięnia swego od przykładu, któ- 
ry w Prusach ma bydź dany, oczekiwać mu- 
si. Mniemamy, iż nie będzie oboiętną rzeczą 
udzielenie niektórych w tym ważnym względzie 
bezstronnych uwag. K 

Wielu mężów, a między nimi tacy, kto» 
wych sposób myślenia i znaiomości w korzyst- 
nem znane są świetle, obok tych, względem 
których rzeczy wcale inaczey się mają, Wynu- 
rzyło zdanie swoie : źe Itonstylucya nie iest tak 
zupełnie bezwarunkową rzeczą, którey dla 
Prus życzyć należy , szczególniey przy mepew- 
mości, czyłi część Szlachty nie w zięłaby wte- 
dy kierunku, któryby w Państwie mewynagro- 
dzone wstrząśnienia sprawił. ; 

Lecz przeciwnie następujące Uwagi, za- 
wieraią w sobie żywioły. odpowiedzi ajj mative 
na powyższe zapytanie, i zdaią się czynić Kon- 
stytucyg dla Prus nieodzownie potrzebną. 


1. Prusy po roku 1806 ueliylity większą 
część swych form dawnych, a rozwinięcie no- 
wych, przez okohczności czasowe, na poto- 
wie „drogi wstrzymanemi zostało; z tego pe- 
wodu należy przedsięwziąć wielkie organiczne 
prace, a w tych zbyt iest wiele punktów stycz- 
ności. z dziełem konstylucyynem , aby się nad 
tem. zastanowić nie miano: czyli nie byłoby le- 
piey, Kiedy iuż coś, stać się musi, temi samemi 
siłami rzecz większą wystawić ? 

a. Dia powióconych Prusom części Pol- 
ski; iuż przes zobopólne zobowiązanie się: Z 
innemi Mocarstwy, reprezentacya Ludu, wyrze- 
ezoną została. 

3. Sasom.i Nadreńczykom. udział w do- 
frodzieystwie Konstytucyi przy złączeniu ich z 
Monarchiią Pruską, wyraźnie żapewnionym Z0- 
stał, i potrzebaby ważnych powodów, aby im 
ten widok, bez nieprzyzwoilości, usunąć. 

4.. Ustawa z dnia 22go Maia zapowiedzia- 
ła nadto dla całych Prus Konstytucyę i przy- 
rządziła środki do iey ułatwienia, w których 
trudnoby iuż było iśdź wstecznie, - 

5. Akt Związku Niemieckiego odwołuie 
się także do zaprowadzenia onstylucyi repre- 
aentacyynych, : 


6. Prusy tak są rozmaicie złożene, że w 
Ronstytucyi naybezpiecznieysze i niezłomne zie- 
dnoczenie znaleźć mogą. | 

Co się tycze sprawy Szlachty, ta zbyt iest 
liczna w Prusiech, i zbyt skupiona z Ludem, 
szczególniey przez ostatnie woyny, aby mogła 
rościć pretensye do utworzenia tak nazwaney 
Izby wyższey; aby nie miała życzyć raczey bydź 
obiętą wraz z innymi w iedneyże Izbie, aniże 
li małą liczbę.z pośrodka swego wynieść na | 
stopień Parów , kiorzy, składaiąc oddzielną Iz- 
bę, zaięliby znowu wszystkie przywileie ,„ któ- 
rych się iuż zrzekli. 

Tem mniey więc po tey dzielney części 
Ludu Prnskiego, obawiać się należy mylnego 
sił iey kierunku. Szlachectwo w Prusiech nie 
jest miczem więcey, ial tylko zaszczytem; 
Szlachta naybardziey trzyma się nazawsze Za- 
kresu, w którym iedynie Państwu może bydź 
użyteczną; Państwa, któremu iako Stan pos 
lityczny w naszych czasach, niewieleby po= 
służyć mogła. 


Królestwo Polskie. 


Gazety Warszawskie z d. 17. Lutege 
zawieraią następuiące wiadomości 4 WW ar sza- 
wys. I 


Dnia 15. b. m. obchodzono tu zwykłym 
sposohem uroczystość Imienin W. X. Anny 
Teodorowney i W. X. Anny Pawło» 
wney, tadzież święto orderu 5. Anny, a d. 
16. rocznicę urodzin W. X. Maryi Pa wta- 
wney, przez powinszowania złożone Jego Ce- 
sarzewicowskiey Mości W. X. Konstantemu, 
po kińrych nastąpiły wielkie parady wayskowe 
i nabożeństwo w kaplicy Grechicy. 


Mianowane dawniey przez N. Cesarza i 
Króla Damami honorowemi N. Cesarzowcy: 
Helena Ostrowska (córka Prezesa Senatu) 
Cecylia Małachowska Woiewodzanka, Zo- 
ñia Matusżewieówna (córka. Ministra Pre- 
zyl: w Rommissyi Przychodów i Skarbu), Pau- 
fina Mniszech (córka hyłego W. Marszałia 
koronnego) Brzostowska (córka byłego 
Marszałka Gubernii Wileńskiev), Joanna Gru- 
dzińska i Badolińska, miały zaszczyt o- 
trzymać w tych dniach z Petersburga o- 
zdobę brvlantową wyobrażaiącą cyfrę Najia- 
śnieyszey Monarchini naszey. 

Oprócz tego zawieraią też Gazety posta- 
nowienie Namiestnika Królewskiego wzgledem 
niebudowania domów drewnianzch w obwodzie 
okopów Warszawy, i nie reparownia ta- 


kichże w ulicach pryneypalnych.. 


Pod d. 20. Lutego zaś, zawierają Gazety 
VWarszawskie następuiącą wiadomość z War- 
szawy: 

Stoliea nasza była dnia 18. b. m. świad- 
kiem takiey samey uroczystości, iaka się d. 3. 
Listopada r. z. dia stojących naówczas w W ar- 
szawie pułków Polskich odbyła, to iest, uro- 
€zystości poświęcenia i rozdania chorągwi czte- 
rem pułkom liniiowey piechoty Polskiey, iako 
to: 1mu, 3mu, temu i 7mu dowództwa Puł- 
kowników: Hornowskiego, Tańskiego, 
Glazera i Grotowskiego. — W wiliią 
dnia tego, przybito ćwieczki do wspomnionych 
chorągwi na pokoiach u Jego. Cesarzowicow- 
skiey Mości W. Xięcia Konstantego w 
ebecności wielu Osób rządowych, Jenerałów 
i VVoyskowych wszelkiego stopnia. — 
jutrz pe zwykłey paradzie woyskowey na dzie- 
dzińcu pałacu zwanego Saskim, przyciągnęły 
na ten dziedziniec rzeczone pułki. VYszystkie 
okna pałacu zaięte były przez grono Dam, a 
plac okrywały pierwsze Osoby Rządu, znako- 
mitsi Urzędnicy, Jenerałowie , Officerowie i 
mnóstwo ciekawych widzów. Sam W., Xiążę 
w mundurze Polskim, z dobyta spadą przewo- 
dniczył temu świetnenu ebrzędowi , a Puł- 
kownicy dowodzący odbierali od Niego roz- 
kazy ; świętość zaś obrządków  religiynych 
podnosiła szlachetne uczucia , iakie tak po- 
waźna uroczystość wzbudzała. Przed ich roz- 
poczęciem przeczytano woysku „rotę przysię- 
gi. W środku placu stał ołtarz, przy którym 
JVV. JXiądz Buskup Zambrzycki w przy- 
tomności licznego Duchowieństwa, za przy- 
niesieniem przez Podchorążych 8miu chorą- 
gwi ( po iedney dla każdego bataliionu ) po- 
święcił ie, przyczem Wielki Xiążę trzymał 
za róg każdey chorągwi, woysko zaś zdięło 
kaszkiety, i wszyscy przytomni odkryli głowy. 
Pa -poświęceniu, Podchorążowie zanieśli chorą- 
gwie w środek swych batalionów prezentnią- 
cych broń przy biciu w bębny i wśród odgło- 
su muzyki woyskowey. Wszystkie nakoniee 
pułki ciągnęły w paradzie przed J. C. Mością 
W. Xięciem, który potem powrócił do swego 
pałacu, a oddziały grenadyerów odprowadziły 
chorągwie przy muzyce do mieszkań Pułkow- 
ników. 

W Departamencie Siedleckim, w Powiecie 
Żelichowskim, zszedł z tego Świata starzec Mi- 
kołay Sokołowski, do stu trzydziestu sze- 
ściu lat maiący, Który z trzecią żoną swoią 
żył ma lat, a która także sto lat maiąc, roku 
przeszłego zeszła z tego świata. Starca tego! 
wiek tak długi nie dowodzi metryka chrziu re- 


ligii Grecko- Unickiey, gdyż ich przed lat 130 
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w Cerkwiach nie zaehowywano. Jego attestata 
służby przekonywaią przez bieg iego życia, iż 
maiąc lat 16, był przy kredensie chłopcem u 
Denhaffa, tam służył iak attestat okazuie 
lat 8, potem dostał się w służbę do Rzewa- 
skiego, Woiewody Podolskiego za szatnego, 
gdzie służył do śmierei tegoż Pana lat 30; pó- 
Źniey przystał za hredencerza do Kickiego 
VVoiewody FRuskiego, gdzie służył aż 'do śmier- - 
ci tegoż Pana lat 64; po Kktórey zostawszy u 
sukcessora tegoż WVoiewody lat 18, miał 
łaskawy chleb do ostatniego momentu życia 
swoiego. © swoiey mocy codzieńnie do Ko- 
ścioła chodził; razem go siły i moc życia 
odstapiła. Mawiał często na końcu swey staro- 


„ści, „że go ziemia do siebie iyż ciagnie; czas 


„duż odbyć swoią powinność.“ 
L4 


O gospodarstwie wieyskiem. 


"(Ciąg dalszy ) 


„Któż z Panów, (mówił daley Pułkownik) 
zastanowiwszy się nad teraźnieyszym sposobem 
myślenia i działania naszego chłopka, nie zgodzi 
się nato ze mną: że władze iego Ciała, serca, i 
duszy, mało są rozwinięte; żenie iest do powo- 
łania swego bynaymniey przysposobiony; że u- 
czucie iego moralne, przez zaniedbane wycho- 
wanie duchowe i przez smutny dotychczaso- 
wy stosunek do spułeczności, tak iest zdziczałe 
ze instynktowe tylką skłonności ł boiaźń kary, 
wstrzymuiją go od pkłnienia zbredni. Słowem, 
że tak, ia% teraz iest, nie tylko sam nędzny, 
społeczności nierównie mniey, iakby mógł bydź, 
użyteczny, swołey potomności co raz niego- 
dnieyszy pobyt gotuiący, ale nawet zdaie mi się, 
że nie zadaleko idę, utrzymuljąc: że dopóki 
chłopka fiaycznie i moralnie dobrem wychowaniem nie 
odrodziwy, wszelkie swobody uż mu nadane, lub na 
przyszłosć nastąpić mogące, 0 mało tylko los iego 
poprawią ; ponieważ: nikogo me można uczynić secz- 
sltwym bez tego własnego dofożenia sie- Twierdzenie to 
sprawdzone iest u nas doświadczeniem: wszak- 
że się Sad Referendaryacki 'chłobami Starościń- 
skiemi od niepamiętnych czasów przykładnie o- 
piekował; wszakże od Monstytucyi 3. Maia, 
wszystkie następne po sobie Rządy naszego 
Kraiu rozszerzały co raż prawa włościan, i nad 
dobrem ich bacznie ezuwały? wszakże włościa- 
nie nie maią żadnego powodu do reklamowania 
iakieykolwiek bądź należytości, prawem natury 
zapewnioney człowiekowi? Zmieniłoż to wszy- 
sitko byt moralny lub ekonomiczny pospól- 
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stwa naszego? Bynaymniey: wędrowniki śię z 
rolników zrobiły, którzy © niczem nie myślą, 
iak tyłka, jakby przy naylżeyszey pracy, nędene ży: 
cie od iednego Sgo MW/oyciecha, do drugiego prze- 
pędzić, 


„Postawa i ruch ciała Ludu prostego, iest, 


w ogólności niezręczna: dla tego skutek pra- 


cy nie odpowiada bynaymniey natężeńiu: fizycz- 


nemu, Uznawałem dla tego za rzecz potrze- 
bną, wprawiać dzieci w prędkie bieganie, w pły- 
wanie, w spinanie się na drzewo, skakanie 
przez drągi lub rowy i t. d.; dla tego nawet 
każę ie uczyć musztry woyskowey.* s 

„Nie uszło to pewno uwagi Panów, że 
wieśniak nieiasne wyobrażenie robi sobie o 
przedmiotach otaczaiących go, że żle rózróż- 
nia iedne od drugich; ich własność niedosko- 
nale oznacza; odebrane wrażenia; niedobrze 
inuym udziela ; źle ie między sobą Porównywa; 
źle porządkuie ; z Którey to niepewności w u- 


życiu władz umysłowych, -niepewność w dzia- ' 


taniu koniecznie wyniknąć musi“ ; 

„Zapobiegaiąc tey potrzebie, í idąc za 
przykładem nieśmiertelnych Pestal ocego i 
Fellenberga, kazałem uczyć dzieci iak Pa- 
nów popis dzisicyszy przekonał, opisywać róż- 
ne przedmioty natury i kunsztu, nazywaląc na- 
przód różne ich części, opisuiąc ich położenie 
we względzie na inne części składu; wskazu- 
iąc ich różny zawiązek między sobą, wylicza- 
iąc dałey, które części są poiedyńcze, a które 
wielorakie; wskazuiąe różne części i różne 
własności, którym te przymioty są wspólne, 
i różne przeznaczenia różnych części i t. d.; 
dla tego wprawiane są w rachowanie z głowy 
i za pomocą liczb; dla tego uezą się celniey- 
szych zasad ięzyka; dla tego uczą się stosun- 
ków miar, linii, kątów, przestrzeni i przestwo- 
ru ciał; niemniey podziału czasowego w mu- 
zyce; dla tego nikoniee uczą się' nietylko czy- 
tać i pisać, i elementarnego rysunku, ale na- 
wet wprawiane bywaią w zdawanie sprawy Z 
tego co cezytaią.'* A 

„VV zamiarze gruntowego usposobienia ich 
do powołania, każę ie wcześnie obznaiamiać, 
jakeście się Panowie naocznie o tem przekona- 
li, z potrzebami i zamiarami przyszłego ich 
stanu. Iażę ie dla tego wprawiać praktycznie 
w różne takie zatrudnienia rolniczego gospo- 
darstwa, które siłom dzieci odpowiadaią; a tak 
nabywaiąc potrzebney zręczności, przyzwycza- 
ia się zarazem do pracowitości, „Gospodarstwo 
moie będąc tak urządzone, ze iego pomyślny 
skatek bardziey ad rozumnego użycia sił figy- 
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cznych ( od dobrey kombinacyi ), aniżeli od 
wielkiey ich massy zawisł, 
uczniom moiey szkółki sposobienia się do ich 
powołania; myślę albowiem dzieci na przy- 
szłość do lekkich prac w ogrodzie i gospodar- 
stwie naymować (ile to nauce przeszkadzać 
nię będzie), a zarobek służyć ma, w części na 
zaspokoienie potrzeb szkółki, w części na ubra- 
nie dzieci ubogich rodziców *).* 

„Że iednak usposobienia zdolności ciała 
i rozumu na małoby się indiwiduom i spółecz- 
ności przydały bez rozwinięcia harmoniyne- 
go moralności, dła tego nayusiłniey staram się 
o to, żeby wpoić w umysł dzieci niezgiętą rze- 
telność, uważny rozsądek, nieprzerwanie przy- 
tomne przeświadęzenie się o tem wszystkiem, co w 
każdym momencie życia czynią, nayskrupula- 
tnieysze poważenie cudzey własności. Cwicze- 
nia religiyne, zaymuią codziennie między inne- 
mi pierwsze mieysce.* 

„Zdrowie iest iednym z nayważnieyszych 
warunków użyteczności i szczęścia człowieka. 
iego utrzymanie zawisło szczegolnicy od zdro- 
wego pokarmu, przyzwoitego ubioru, ochęde- 
stwa, i od zatrudnienia stosownego do siły; 
na wszystkie te względy , pilną mam baczność.“ 

„Widzicie więc Panowie, że nie myślę li- 
teratów z młodych moich wieśniaków robić. 
Spodziewam się przeciwnie, że tak pracę i 
rolnićtwo polubią, iż zmianę ich powołania, za 
naywiększe nieszczęście uważać będą; prze- 
świadczyliście się także, iż nic się takowego 
nie uczą, coby nie było w ścisłym związku z 
potrzebami stanu rolniczego.‘ : 


( Dokończenie nastąpi. ) 
A M 
*) Kto chce gruntowne zrobić sobie wyobrażenie o 


zamiarach pedagogicznych Pułkownika, zechee 
przeczytać dwa, następulące dziełka: 


„r. Wykład Metody elementarney Henryka Pesta- 


locego, przez D, A, Chavanner po Francuzsku 
napisany, a przez Antoniego Marcinkowskiego; 
na Polski iexyk tłumaczony, drukowany w 
Wilnie u Zawadzkiego roku 1808. 


2 4tes Heft der ILandwirthsehafilichen Blätter von 
Hofwyl. Arau 1813, 


Mianowicie w dziełku pod N. a. wspomnianem, go- 
dne iest czytania doniesienie Pana Wellenherga 
o szkółce dla ubogich dzieci przez niego zało- 
żoney, którego tłumaczenie na Polski igzyk 
przez Józefa Biernackiego dokonane; wkrotce 
na widok publiczności wyydzie. 
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da obszerne połe . 


